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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


I SOCYALISTYCZNEJ 


1921. Rox W. 


CZNA PRENUMERATY: 

We Lwowie _ miesięcznia 135 Mr. z dostawą 
de damu 195 Mi, um prowincyi 0u Ek, 
za granicą 300 Mk. 

CENA OGBOSZAEŃ: 

Ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe: m ES 
wiarsz nonparaii, 1-sxp. ogłosz. zwykł. (za 
tertem) Mi. 15. Za wiersz w nadesłanem 1 
nekrologii Mk. 45. Za 1 wiersz po kronice 
1 komunikatów Mk. 75. Za wiersz przed 
kronik, i rtpertnar Mk. 99, Za wiersz na 
1-szej stronie Mk. 150. Drobne ogłoszenia 
za slowa Mk. 6. Za kupno, sprzedaż Mk. 7. 
Paski na kolumnach tekstowych pa cenia 
„Nadesłanego*, 


Ogłoszenia na niedzielę i święta o 50 pros. 
drożej, (Numery Dziennika Lud. są antidat.). 


Adres Red. i him. Lwów, Sykstaska 21. - Tel. Hr. 24. 


10 Mk. 


A. tę. 


Cena pojedym. egzam. na 


całym obszarze Polaki 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. KAUSNER: 
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Tajne obrady Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 2. 9. (Pat.) Od specyal. koresponden 
ta. Posiedzenie Rady Ligi Narodów. na którem 
powzięto rezolucyę powierzającą  przedwstzpne 
badanie sprawy G. Śląska przedstawicielom Belgii 
Brazyiii Chin i Hiszpamłł trwało bardzo krótko, bo 
zaledwie 25 minut. 

Przebieg posiedzenia równie jak pierwszego 
posiedzenia nie był opublikowany. Po odczyta- 
miu przez prezydenta wzmiankowanych rezolucyi 
zabra: głcs Balfour, który wyraził pogląd, że pro- 
ponowana przez Ishi'ego metoda jest najiepsza ze 
wszystkich. gdyż wzbudza w opinii pubiicznej 
wszystkich krajów przekonanie, że Rada jest zde- 
cydowana nietyłko zbadać jak najdokiadniej sam 
problem, lecz nadto pragnie ocenić go z całą u- 
fnością i sprawiediiwością wraz oddańi zupełni: 
wszelkie podejrzenia, jakoby punkt widzenia je- 
dnego kraju był bardziej brany pod uwagę niż 
punkt widzenia innych krajów. 

Bourgeois spróbował w zupełności rezolucyę 
przedstawioną przez Ishi'ego oraz opinię wypo- 
wiedz.aną przez Balfoura. 

Z koici zabrał głos markiz Imperiali. który 
oświadczył również, że zgadza się najzupełniej 
z propozycyą Ishi'ego. 

Na „a'sroszenie prezydznta Ishi'ego czterej za- 
proszeni cziensowie Ligi oświadczyłi że przyj- 
mują powierzone in funkcye i przyłączyli sig do 
sów Fiy manca który podziękował innym człon- 
kom Rady za dowód zauliania. Po przemówieniu 
Hymansa posiedzenie zamknięto o godz. 16:45. 
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KOMISYA Z CZTERECH DLA ZBADANIA 
PROBLEMU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 
GENEWA. (Pal) 2. września. (0d specyal- 
nego korespondenta.) Czterej czlonkowie, któ- 
rzy wchodzą w skład komisyi Ligi Narodów 
dla przeprowadzenia badań problemu górno- 
Aniego, są następujący : Da Cunha, Wallinton Koo 
(Chiny), Quinonez de Leon, Hymans (Belgia). 
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REZOLUCYA ISHUEGO. 


WIEDEŃ. (Patf) 2. września. N. Fr. Presse 
g Genewy: Rada Ligi przyjęła jednomyślnie rezo- 
lucyę Ishi'aego w pelaem porozumieniu z Balfou- 
rem, tej treści, że uważa za pożądane wyrobienie 
gobie pełnej niezależności sądu o kwestvi gór- 
mośląskiej i wt ym celu powierza zbadanie kwe- 
stji zasiępcom Belgii, Brazylii, Chin i Hiszpa- 
nii, a więc przedstawicielom państw, które do- 
tychczas nie zajmowały się badaniam tej sprawy. 
Będą oni studyowali różne szczegóły na podsta- 
wie materyałów dostarczonych przez Radę Naj- 
wyższą i ma podstawie innych źródeł informacyj- 
nych. będą mieli prawo zasięgać wszelkich opi- 
Mii, które będą uważali za konizczne i będą mo- 
gli w razie potrzeby powołać technicznych rze- 
czoznawców. Celem poinformowania się o, kwe- 


stjach lokalnych, jeżeli będą to uważali za ko- 
nieczne, maja przesłuchiwać mieszkańców z po- 
śród ludności polskiej i niemieckiej. Kowmisya 
techniczna sekretaryatu Ligi Narodów jest do 
dyspozycyi przedsiawicieli państw we wszysi- 
(kich sprawach. Radu Ligi może zebrać się każ- 
dej chwili, aby zbadać wyniki prac owej komi- 
syi. Pod koniec posiedzenia uchwalono na wnio- 
sek gen. sekretaryaiu Ligi ogłosić tekst mów 
wygłoszonych na posiedzeniu. 
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KOMISYA ZASIĘGNIE OPINII PRZEDSTAWICIE- 
LI LUDNOŚCI GÓRNOŚLĄSKIEJ. 


GENEWA. (Pat.) 2. września (Oa specyal- 
nego korespondenta). Z- wielką niecierpliwością 
i niezwykłem naprężeniem oczekiwano iu rezul- 
tatów drugiego posiedzenia Rady Ligi w spra- 
wie G. Śląska. Już na dwie godziny przed otwar. 
ciem posiedzenia Rady zapanowało wielkie oży. 
wiene w sali pałacu Ligi Narodów, w szczegól- 
ności w sali zarezerwowanej dla przedstawicieli 
prasy, wśród których znajdowali się koresponden- 
ici wielkich dzienników z różnych krajów. Mie wie- 
|dziano prawie zupełnie, jaka rezolucya zapadnie 
na posiedzeniu Rady. 

Posiedzenie Rady Ligi i tym razem tajne, 
, rozpoczęło się o godz. 4'15. Krótki czas jego trwa- 
inia był dia wszystkich niespodzianką. Markiz Im: 
periali udzielił przedstawiciiełom prasy włoskiej. 
wyjaśnień doiyczących rezolucyi. Oświadczył on 
między innymi, że nie może być więcej mowy o 
konflikcie francusko-angielskim, skoro przedstawi- 
cieie Francyi i Angli. zasńadający w Rad ie Ligj 
przyjęli bez żadnyhe zastrzeżeń rezolucyę Ishi'ego 

Równocześnie cmawiał Bourgeois rezolucyę 
w gronie dziennikarzy francuskich. Powiedziai on 
między innymi: Przyjęliśmy wszyscy doskonałą 
| metodę bacdnia sprawy, dającą gwarancyę bez- 
stronności i niezależności. 

Komisya złożona z członków Rady nie bę. 
Dzie mogła sama powziąć żadnej decyzyi; sfor_ 
mułujs jedynie projekt, który Rada Ligi bę. 
azie mogła ratyfikować lub odrzucić. Komisya 
będzie mogła udawać się o wyjaśnienia do każ- 
ylego, kogo uzna za wskazane, zapytać o zdanie 
w sprawie górnośląskiej. W pracy swej komisya 


| 


będzie miała najzupełniejszą swobodę dziala-, 


[hia i będzie mogła wreszcie z całem zaufaniem 
zwrócić się o pomoc do technicznych doradców 
Rady Ligi Narodów. Przedstawicisie rządów 
polskiego i niemieckiego nie heda powołani do 
uzystniczenia w uyskusyi, jednakże komisya Ra- 
dy będzie mogła zwracać się wprost do przedsta- 
wicieli ludności G. Ślaska. 
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Podpisujcie polską p: życzkę państ, 


W niedzielę 4 września o godz. 10 przedpoł. w dziedzińcu ratuszowym 


LUDOWE ZGROMADZENIE 


„Drożyzna a proletaryat' refer. pasel inw. H. DIRKIZBD 
{Samopomoc pPproletaryatu:' 


WSZZYBCY | 


z porządkiem 
dziennym : 


„ tow. JAN ROZENIEWECZ 


Nieumiarkowanie kropidła 


(sk.) W ‘suwerennym sejmie Rzeczypospo- 
litej polskiej rozsiada się na ławach poselskich 
pokaźny poczet osobników, odcinających się od 
szarego tła czarną plamą i bizantyńskim kro- 
jem duchownej sukienki. 

Posłowie tego pokroju, zapełniający kadry 
„klubów chrześcijańsko- narodowych, narodowo” 
ludowych i chrześcijańsko- robotniczych zupeł” 
nie jawnie i niedwuznacznie bez strzępów ja- 
kiejkolwiek  wstydliwości spełniają funkcye 
„joczu i uszu“ zagranicznej poteucyi. Wi pierw- 
szej bowiem mierze są ajentami Watykanu a 
później dopiero — o ile interes Polski nie zba- 
cza z linii, po ktorej krocza oni glo wytyczonych 
„przez kuryę rzymską celów — obywatelami 
państwa, w którem żyją i działają, 

Stwierdził lo Kilku łatnie regimenlarzujący 
tej grupie ks. Lutosławski. Z mownicey, z któ- 
rej nawet Łańcucki stwierdzał swoją polską przy- 
należność, ks. poseł L. w okresie walki o re- 
formę agrarną i konstytucyę odwoływał się do 
Watykanu, wyższej dla ajentów rzymskich £-:( 
godajnieyszej insłancyi, niż ;;Świeckie' pań- 
stwo polskie. 

W okresie ciężkich przesileń życia społecznego 
gb i politycznego, wśród których przyszło nam. 
gruntować podwaliny państwowe, kler polski w 
„osobie swoich przedstawicieli sławał uporczy- 
wie po stronie interesów możnych tego świata, 
chociaż działalność tych ostatnich stała w 
jak najwyraźniejszej sprzeczności z „interesami 
szerokich mas chłopskich i robotniczych. Inte- 
ros klasowy purpuratów kośc'oła, jednoznaczny z 
interesem kapitalissiów 1 obsszarników, dawno 
już kazał obłudnym wyznawcom :;dobrej no- 
winy“ zamknąć oczy na sprzeczności i zbro- 
dnie dzisiejszego ustroju. 

Robotnik przywykł już pie od dzisiaj do tego 
faktu, że w walce klasowej, którą toczyć musi 
z wysiłktun i poświęceniem, w gronie swoicl 
przeciwników znajdzie i tych, kiórzy uuloryte- 
tem religii zwykli pokrywać każdy gwałt i na- 
dużycie. 

Klerykalizm, marzący o tem aby świat, 
zmierzający do nowych ukształtowań społecz- 
nych i politycznych nawrócić z drogi i utrzy- 
„mać w dawnych ryzach, panoszy się w Pol- 
sce całkiem otwarcie albo w przejrzystych oh- 
słonkach, zależnie od potrzeby i okoliczności. 

Zorganizowany ruch robotniczy w Polsce 
Znalazł w klerze poważnego a niehezpiecznego 
przeciwnika, który autorytetu czarmej sukienki, 
będącej dzisiaj jeszcze sztandarem dla szerokich 
rzesz robotniczych w Poznańskiem i dawnej 
Kongresówce, używa dla rozbudowy chadeckich 
antysocyalistycznych związków zawodowych. 
| Rozpolitykowany klecha idzie w sukurs za- 
grożenemu w używaniu nadwartości kapitałowi 
posługując się chytrze wśród szerokich iesxcza 
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rzesz istniejących a troskliwie przez warchołów 
i rozbijaczy kultywowaną <iemnotą. 

. _ Q ile zaś chodzi o działalność polityczną, 
to Lutosławscy, Teodorowicze et comp. podtrzy- 
mają troskliwie tradycyę jezuickich burzycieli, 
którzy umieli godzić swój fanatyzm z gwałceniem 
praw : doskonałą obojętnością na losy szlachec- 
ikiej Rzeczypospolitej, chylącej się dzięki ich 
działalności, ku upadkowi. > 

| Kiedy konstytucya polska po długiej walce 
o demokratyczny jej charakter ujrzała światło 
„dzienne, biskupi polscy w liście paslerskim 
«walczali ją równie zajadle, jak za najlepszych 
austryackich czasów, kiedy to kościelni Uostoj. 
jmicy byli zawsze Tlo enuncyacyi gotowi, ilekroć 
„chodziło o jakiekolwiek zdobycze myśli demo 
(kratycznej. 

' A w samym sejmie każdy projekt ustawy 
‘po myśli kłasy pracującej, jak najzacieklej atako- 
„wany jest przez wsspomnianego ksi, Lutosław. 
skiego, który na wszelkie dołegitwośći i krzy- 


wdy robotników nosi w zanadrzu swojej su- | 


tanny lek umiwersalay, represye I szubienice. 
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Zrzeszenie Żyd; Artystów 
Dramatycznych m. Wilna. 


Kierownik trupy : 
M. M A ZO, 


JLEŃKSKA 


| Jeszcze 20 występów. Sala teatralna przy ul. Szaszkiewieza 5. Jeszcze 20 występów. 
i We środę 7 września o g. 8 wiecz. 


W sobotę 3 września o g. 3 popoł 
Dni naszego Żyria 


i w sobotę 3 września o g. 8 wiecz. 
L. Andrejewa. , 


a pogranicza dwóch światów (Rer Byb 
Sz. Anskiego., z 


ZINC ZZ 


W poniedziałek 5 września o g.8 w. 
zielone pola 


| P. Hirszbeina. 


u 


# g z r i . 8 wiecz. 
We wtorek 6 września o g. 8 wiecz. We czwartek 8 września o g E 


W niedzielę 4 września o g. 8 wiecz. ż Premiera 
N1I1EMOWA| Wieśniak Kowal Jenkel 
A. Wajtera. L. Kobry na. sztuka w 4 aktach D. Płńskiego. 


Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Beth Izrael“ Jagiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popoł* 
O ed 


ziele tylko przy kasie teatru. — Reż. L. Kadison. 
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Przed dalszemi rokowamiami o Wilna. 


GENEWA, 2. 9. (Od specyalnego koresponden-|dotychczas żadnej decyzyi. Askenazy odbył dwie 
ta). W sprawie podjęcia rokowań polsko-litew* | narady z Hymmansem i z członkami sekretaryatu 


To też niezbyt spokojne mają sumienia. do. | skich pod przewodnictwem Hymansa nie powzięto | generalnego Ligi w sprawie problemu litewskiego. 


stojnicy kościelni z eminencyą Kakowskin i Dat 
borem na czele, skoro przez niespełna dwa mie- 
siące usiłowali ukryć przed opinią publiczną 
treść listu pasterskiego Benedykta XV. wyda- 
nego do biskupów połskich jeszcze w dniu 16. 
dipca b. r, Jakże aktualne są bowiom słowa 
listu wystosowanego do rmozpolitykowanego kle- 
mu o tem, że słudxy Chrystusowi i szafarze ta- 
Jemnic Bożych (I. Kor, IV.) nie powinni wikłać 
Się w sprawy polityczne, lecz zalecając słowem 
ł przykładem, prąwę i zarządzenia władzy świec- 
kiej, wpływać na to, aby wszyscy trzymali się 
zasad religii i dobrych obyczajów. 

(,. List papieski, przemilczany 4 dziwną tro- 
skliwością, teraz dopiero dzięki niedyskrecyi do- 
stał się do wiadomości ogółu. 

Nie wiadomo nam jednak i dzisiaj, aby 
list ten byłodczytywany gwoli zbudowania i po- 
ciesze wiernych, którzy pragnęliby aby, politycy. 
fw sutannach wzięli się raczej do spełniania 
swoich kapłańskich obowiązków. 

Odczytania tego listu trzeba będzie podjąć 
sig na zgromadzeniach publicznych, jeśli księ- 
że  agitatorzy — i po tem potępieniu ich 
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działalneści przez zwierzchnika — będą mieli 
ddwagę jawić się na nich dla kontynuowania 
detychczasowych metod. 


f ODCHODZI NA ZASŁUŻONY SPOCZYNEK. 
| WARSZAWA. (Tel, wt.) 2. września. Dzia- 
lacz endecki Rybarski, wiceminister skarbu po- 
dał się do dymisyi i wczoraj opuścił swe stano- 
wisko. Rybarski miał zostać wiceministrem dla 
spraw finansowych przy ministerstwie spraw 
wojskowy ch. 
, . Jak się dowiaduję, nominacya jego nie na- 
stąpi, ponieważ w ministerstwie wykazał cał- 
kowitą niezdolność. Niezdolność ta znalazła wy- 
raz w marnem przygotowaniu projektu podali- 
kowego oraz zawarciu szkodliwej dla, Polski umo- 
wy z Bankiem amerykańskim w sprawie prze- 
syłki dolarów od reemigrantów. ; 
— $ 6 
KOMISARZ M WARSZAWY ANUSZ USTĘ- 
PUJE. 

WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. września. Komi- 
sarz rządowy m. Warsszawy Anusz ustępuje. 
Krążą pogłoski, że ma być zorganizowane w 
Warszawie starostwo grodzkie jako władza Il. 


Warszawy dr. Drzewiecki. 
= 4 b= 
D USTALENIE PŁAC FUNKCYONARYUSZY PAŃ- 
STWOWYCH. 
WARSZAWA, 2. 9. (Pat.) Komisya skarbowo- 
budżetowa przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu na- 
stępujący wniosek p. Kędziora: Referenci komi- 


syi budżetowej ustalą w porozumieniu z ministra- 000874: Według Petit „Journal Z Kalkuty o doty- 

czących się walkach między powstańcami i woj- 
skami angielskiemi. W mieści: ustawiono barya 
(kady. Duchowni hinduscy podburzają ludność w: 
| publicznych przemówieniach przeciwko Europei 


mi resorbowytmi etaty płac funkcyonaryuszy pań- 

stwowych zastosowane do najniezbędniejszych po- 

trzeb i przedłożą je komisyi do zeńwierdzenia. 
—ę04 
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Tęskneta za Wilhelmem w Miemczech 


WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. września. Z Ber- |udział w agitacyi monarchistycznej. 

donoszą: Ruch monarchistyczny zatacza Co- WARSZAWA. (Tel, wł.) 2. września. Cen-, 
raz szersze kręgi. Do ruchu tego wmieszany jest |tralna komisya związków zawodowych przesła- 
b. cesarz Wilhelm. Policya wykryła, że Wilhelm ła do kanclerza Wirtha memoryal, W którym 
stał w kontakcie telegraficznym z przywódca- | żąda oddania pod dozór policyjny kilku gene- 
mi ruchu monarchistycznego. 4 rałów oraz zamknięcia dzienników prawicowych 
| WARSZAWA. (Tel, wł.) 2. sierpnia. Z Lon-|z drukarniami 

dynu donoszą: Wi sferach niarodajnych utrzymu- Prezydent Rzeszy Ebert wydał rozkaz za. 
ja, że rząd niemiecki zamierza wydalió urzędni. | kazujący noszenia mundurów z wyjątkiem człon- 
ków i dypiomatów śtarego regine, którzy biorą ków Reichswehry. 


a M R NA 


Przygotowanie do zamachu stanu na Węgrzech. 


PRAGA. (Pat) 2. września. Wiedeński ko- |nia akeyi Friedricha. Oddziały te zostały wy- 
respondent Prager Presse dowiaduje się, że w,słane do Szopronia. 

Szoproniu czynione są przygotowania do za 
| machu na rzecz Karola. Stad ma się rozszerzać 
i dalsza akcya, któraby objęła pograniczne tery- 
jtorva Czechosłowacyi. Stefan Friedrich miał u- 
| tworzyć prowizoryczny rzęyl, któryby przeprowa- 
| dził głosowanie ludowe co do powołania b. ce- 
sarza Karola do Węgier. W dalszym ciągu pla- 
uowano zamach na rząd Horihy'ego w Budapesz- 
cie. Horthy wysłał jednak do zuchodnich Wę-, 
gier oddziały, które miały polecenie przeszkodzie | 
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ODDZAŁY WĘGIERSKIE WKROCZYŁY NA 
TERYTORYUM AUSTRYACKIE. 

PRAGA. (Pat!) 2. września. Radio. Powsta- 
nie w zachodnich Węgrzech przyjmuje coraz 
poważniejszy chara! tor. Powstańcze odziały wę, 
gierskie wkroczyły na teryłoryum austryackie. 
Zostały jednak odrzucone. 

—.4— 


&recya grozi Anglii ogłoszeniem kompromifujących pism. 


| szt 


' Pow 


„ON EGIN” 


WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. września. Z Pa- 
tyża donoszą: 0 
rządu angielskiego o pomoc, grożąc w przeci, 


|wnym razie ogłoszeniem kormpromitujących do. 


„kumentów dotyczących wojny z Turcyą. 


| 


tat w francuskiem mfnisterstwie spraw zagra- 


Rząd ateński zwrócił się do |nicznych, czy rząd francuski nie podjafby się 


„pośrednictwa między Grecyą a Turcyą. A 
Rząd francuski odpowiedział odmownie. 
M 'rancyn podjęłaby się pośrednictwa tylko wtedy, 


WARSZAWA. (Tel, wł.) 2. września. Z Pa-| gdyby ją prosiła o to jedna ze stron interesowa- 


ryża donoszą: Poseł augielski w Paryżu zapy- | nych. 


mi el m A ER = 
| Ciężkie położenie Grecyi. 
WARSZAWA. 2. 9. (Tel. wł.). Z Bukardsztu donoszą: 29 i 30 sierpnia armia grecka po” 
instancyi Na starostę upatrzony jest prez. m. niosła olbrzymią kłęskę. Kawalerya turecka dostała się na tyły Greków i wzięła de niewoli 


aby dywizyi. 


| Pomaci 


Í 
l BERLIN, 2. 9. (Pat) Wied B K. Dzienniki 


Poanadio doborowe ram 


stanie w incdlyach rozszerza Się. 


czykom. 

Matin donosi, że wicekról indyjski zaprowa. 
dził zacstrzomy sian oblężemia w Kalkucie i Bom- 
baju. W szeregu miejscowości głoszą tubylcy świę- 
tą woinę przeciwko Europie. 

~bet 


wspaniały dramat w 5 aktach. Ų g. roli 


ErYCOTYE melnits 
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KINO „LEW“ 


Dziś w sokoię, dnia 3. września. 
Wspaniały nastrojowy dramat 
salonowy w 6 aktach. 


wę 


WŹIENAŁK LUDOWY 


WROT 


PO 


VE 


W giównych rolach wy- 

stępuje najwybitniejszy 

zespół artystów scen pol- 
skich z primadonną 


Janiką Szylinżanką 


z110% 


rT: 


Wezwanie W. W. Zw. Zaw, kol, do likwidacyi streiku 


Tekst wezwania Wydz. Wyk. Zw. Zaw. ko-i, Przed wysłaniem depeszy na przestrzeń, W. 


lejarzy do zlikwidowania strejków kolejowych :,W. upewnił się w Ministerstwie Kol. Zel. 
— o czem donosiliśmy wczoraj — brzmi: „tełefonieznie, że Ministerstwo nie będzie sto- 


;;Do wszystkich Kół Zarz. Okr. Z. Z. K. 
tiyrekcyj Warszawskiej, Radomskiej Krakow- | 
skiej, Lwowskiej 


sowało żadnych represyi wobec strejkujących 
do chwili obecnej. 

Dyrektor Departamentu Administracyjnego p. 
-Miiller w imieniu Min. Kol. Žel. Jasińskiego 
pświadczył, że nikt za strejk dotychczasowy 
— tam, gdzie miał on przebieg spokojny, gdzie 
nie było sabotażu i gwałtu — nie będzie pocia- 
gany do odpowiedziainości. 

Dopiero po tem zapewnieniu ze strony Min. 
AA. Ż, Wydz. Wyk. Z. Z. K. podał depeszę na 
przestrzeń. 


| Stanisławowskiej, Poznań- 
skiej, Gdańskiej-i Wileńskiej, (Odpis Min. Kol, 
ŻW. i Prezydyum Rady Min.) 

Wobect ego, że Rada Ministrów częściowo 
„tylko załatwiła nasze postulaty ekonomiczne, W. 
W. będzie domagał się załatwienia ich całko. 
witego. 

W obecnej jednak chwili w imię solidarności 
i mocy organizacyjnej wzywamy wszystkich ko- 
legów do natychmiastowego powrotu do pracy“. 
Prezes: Kuryłowicz. 
Sekretarz: ina. 


.. 


A dalej: .„..imonarchiści francuscy, ucieklszy 
zagranicę, komprem towali systematycznie Ludwi- 
Jka XVI w oczach narodu, gdyż żądali od dwo- 
rów zagranicznych udzielenia pomocy królowi 
francuskiemu przeciwko jego narodowi, i to w 
chwili, kiedy ów król już był na dobrej drodze po- 
rozumienia się z narodem. Tak samo kubek w ku. 


Mimochodem. 


SNOP SWIATŁA. 

Wśród powodzi oszczerstw, obelg ciskanych 
przez stronnictwa reakcyjne na wszystko, co znaj- | 
duje się poza obrębem partyjnego Motu, wśród 
'bezmyślnego ujadania na rząd li tylko dlatego, że 
to nie rząd „własny“, prawicowy — ujadania; 
przygłuszajączgo rzeczową i druzgocącą krytykę, 
jaka się zresztą temų rządowi słusznie należy, — 
warto zanotować głos. który (może nieumyślnie) 
nadzwyczaj trafnie charakteryzuje demoralizacyę 
opinii burżuazyjnej. 

Oto co pisze Andrzej Niemojewski w Nr. 566 
„Myśli Niepodległej *: 

„Tak, dziś wszystko można. Wono przed ni- 
czem .się nie cofnąć, nawet przed intrygowaniem 
z przedstawicieiani z zagranicy, celem podko- 
pania powagi własnego rządu. Wo'no catkiem ja-| Niemojewski całkiem słusznie w solidarnem ich 
wnie zapewniać obcych, żyjących w Warszawie, piętnowaniu w „odwadze opinii“, rfie zaś w re- 
że ci, którzy rządzą Polską, są uzurpatorami, któ-| presyach policyjnych. 
rzy mogą byćř straceni, jeśli zagranica łaskawie „Gdy prasa niezależna pocznie imiemmie pię- 
pomoże”, | tnować takich intrygantów, gdy 


s 44 7 m 


z 


rzając opinię obcych przeciwko naszemu sejmo- 
wi, naszemu rządowi i naszej głowie państwa. 
...,sumienie'* pozwala im robić to, co się wia- 
ściwie nazywa spiskowaniem, ściślej m wi 
chrzeniem. 

„dziś widzi się ich (warchołów) w elegan- 
ckich kawiarniach, w najwykwintniejszych salo- 


Ora 
ao 


w najwyitworniejszej garderobie'*. 
Środek na poskromienie tych wybryków widzi 


tz 


` 


AVN si y 


lich palcem, nazwiska ich umieszczać na liści: 


bek rąbią u nas obecnie pewne grupy, podbu- | 


nach, w najbardziej dżentelmeńskich klubach i- 


zacznie ukazywać 


wytwornych warchołów. jest nadzieją, *ż uspoko. 
ją się bardzo prędko”. X 

Jeśli o tę nadzieję chodzi. zdaje się że autor 
sprawę zbyt optymistycznie traktuje. 

W każdym razie — choć nic jesteśmy pewni, 
czy p. Niemojewski tam celowa gdzie trafit -— 
możemy mu pogratulować, że tak ostro i cosa- 
dnie narfętnowa! jednostki i grupy, którym mi>j- 
sce pod pręgierzom już zdawna się należy. 

P. Niemojewski rzucił ze swego reflektor" 
jaskrawy snop światia. Tem cennieisze to światy. 
że pochodzi ze źródła o „anonimowość * 1 **libe- 
ryjność zgoła niepodejrzanego. 


J. Brochwicz. 


== 


POGRZEB ERZBERGERA. 

BERLIN, 1. 9. Pogrzeb Erzborgora odbył si) 
z wielką uroczystością w Eieberach, głównej mij- 
scowości okręgu, z którego był posłem. W obro- 
bie brały udział tłumy ludności i liczne osą.l 
stości z kół politycznych z kenclkrzem Wiri 
ma czele. Na przemowę powitalną jednego z pos:5w/ 
centralnych odpowiedzia: Dr. Wirth. że rząd Go: 
łoży wszelkich starań, aby utrzyrtać spokój, 
porządek w całem państwie. 
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GŁÓD W ROSYI. 


KONSTANTYNOPOL, 2. 9. (Russpress). Dzi:n- 
niki sowieckie nawoiują do energiczifizjszego zwi- 
żenia nasion i zboża do guberni nad Wolgą. 
'ciggu trzydziestu dni powinniśmy wysiąść 
, Wołgę 9 milionów pud. zboża; azienn:e należy ła- 
|, dować do 3800 wagonów. Miesiąc bieżący rozs? 
gnie los setki tysięcy gospodarsiw cnłopszicu . 

„Prawda“ zamieszcza korespondency: z Wiy, 
w której powiedziane jesi, że w niektórych pow.a- 
tach wzmogia się śmiertelność śród dziec © 
pskich po spożyciu suwogatów. Gminy w pow:a- 
,tach ufimskim i bieleticjewskiim dawały z u 
sięciny 10 smopów ¡a każdy snop 8 kg. zlo u. 


~y 
£] 


pragi 


j 


ù 
, Władze sowieckie wysłały dotąd do wyżywienia 
giodnej iudności nad Wołgą 23 wagony zboża. 
Podług urzędowych danych sowiechi.h. do cna 
'1. sierpnia uciekło z miejscowości nad Woda 
235 tvsięcy mieszkańców. 
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Sacro Catino 


Opowiadanie historyczne 


— Łaskawy paniel — zawołał Joachim, 
drżący i przerażony, jak człowiek wobec na- 
padu wilka. Srodki nasze są wyczerpane. 
— Nie idzie o pieniędze — przerwał mu Tur- 
bini — lecz tylko o usługę. 

-— Wedle rozkazu, łaskawy panie! — zawo. 
łał Joachim, któremu ciężar spadł z serca. — 
Jestesmy gotowi de każdej usługi, do każdej 
możliwej usługi! 

— Wiedziałem, że tak będzie — rzekł Tur- 
bini — ani chwili o tem nie wątpiłem. Otóż 
wiecie, kochany Joachimie, jakie smutne zajścia 
odegrały się w ostatnich dniach w Gennmi, i 
jaka była ich przyczyna. Jest io w gruncie rzeczy 
zupełnie słuszne życzenie ludu, ażeby w dniach 
niedoli pokazać im świętość narodową, ale par- 
tye rewolucyjne wyzyskują ten nastrój, fal- 
szują uczucia nabożności I wykorzystują uspo- 
sobienie ludu dla swych celów. Niebezpieczeń.. 
stwo jest zatem podwójne. Trzeba mu koniec 
położyć, jeżeli nie mamy znów dożyć smutnej 
pamięci czasów rządu komitelu ludowego i roz. 
przężenia wszystkich więzów porządku społecz- 
nego! Do tego prowadzi jeden tylko środek; na 
szczęście jest on łatwy do zdobycia. W. zbliża: 
jacym się Wiclkiin Tygodniu Sacro Catino musi 
być wystawiony na widok publiczny. Nie da 
się to już odłoży(Ą i lukl z ust doży otrzymał już 


przez 


Alfreda Meisnera. 
(Przekład Felicyi Nossig.) 


— Mlustrisimo — odrzekł Joachim —- czwar. 
ty rok już Kapitał znaczny. na nasze siły po- 
prostu nadto wielki, leży odłogiem. Jednak do 
ostatniej chwili nie upominaliśmy Się. 

— To świadectwo muszę wam wystawić! — 
zawołał Turbini tonem gorącego uznania — za- 
chowywaliście się jako szlachetni patryoci i 
wkrótce odbierzecie za to zasłużoną nagrodę. 
Słyszałem — mówię wam to w zaufaniu — że 
wysoki senat myśli © rozszerzeniu waszych 
praw. — Zamknięcie waszej dzielnicy ma być 
zniesione, a może nawet usunie się przymus no- 
szenia odznaki, jak to już nastąpiło w Toscanie. 

Przełożony gminy ukłonił się z objawami 


R >R LĄ LLLLLLALLLLm nno—= „| 


głębokiego wzruszenia i njiewymownej wdzięcz- | formalne przyrzeczenie. Proszę was zatem 
ności, w duszy jednak myślał: Joachimie, abyście — zupełnie bez naruszenia 


waszych praw do (zastawu — dziś, fub jutro spro- 
wadzili do mnie świętą relikwię i zostawili mi 
ja na krótki czas trwania religijnych ceremonii. 
Potem bezzwłocznie klejnot wróci do rąk wa- 
szych. 

— A tom dobrze uczynił! — rzekł stary 
Joachim jakby do siebie, przyciszonym głosem 
fi z miną wielkiego zakłopotania, — iA tom dobrze 


— Cudowne, blasku pełne obietnice wszel- 
kiegó rodzaju, tylko dukatów tam niema! 

— Z tych to przyczyn — mówił Turbini, 
przystępując nareszcie otwarcie do sprawy — 
jestem pewny, że zarówno wy, Joachimie, jak 
i wasi współwyznawcy, chetnie zgodzicie się 
na moje żądanie, które wystosowuję do was w 
imieniu republiki! 


5 


uczynił! — powtórzył raz jeszcze. 
| — Co znaczy ta odpowiedź? — zapylał To - 
bimi. — Nie rozumie i was! 

— A tom dphbrze uczynił! — zawołał znowu 
przełożony gminy, a po krótkiej chwili dodał: 
— Jasny panie, czeigodny panie radco! Nie moc 
uczynić, czego pan żąda. Aastaw jest zasttwe:, 

— (o? Jak? — zawołał [urbini z początku 
z miną ździwioną, ale wkrótce zalśniły mu oczy 
złowrogim blaskiem. — Czyście ogluchli i rio 
rozumiecie, jakie niebezpieczeńsiwa odmów. 
wasza pociągnęłaby za sobą? Znaczy to dążyć do 
obalenia rządu! Czy nie pojmujecie w swej cia. 
snej głupocie, i krótkowzroczności. że przy ewen- 
tualnej rewolcie mas, żydzi ucierpieliby naj- 
więcej? 

— Jeżeliby w naszej ubogiej gminie kilka 
jednostek straciło mienie, a może i życi: — oč- 
rzekł Joachim — tto cóż to znaczy wobec tego, ni 
co rząd się naraża? To jasne, jak słońce! Zad - 
niem republiki jest zażegnać to niebzpieczeństwu, 
chociażby kosztem największych ofiar, lecz ne 
naszą jest sprawą ratować państwo przez zren- 
czenie się najsłuszniejszego prawa! Albo rish 
pieczeństwo nie jest tak wielkie, jak mówia i 
sądzą, albo też jest. W: tym ostainim wypadku 
byt wysokiej republiki wart jest chyba dwudzi. - 
stu pięciu dukatów, których potrzeba do wv- 
kupna zastawu. s 

— Tego nie byłbym się po was spodziowal! 
— zawołał Turbini. — Zdaje się, że chcecie sp: - 
kutować na chwilowe kłopoty państwowe. „ie 
to się wam nie uda! Kasa państwa rozporządzii 
skąpymi środkami, a te muszą być użyle na inne 
cele. Opór wasz na nic się nie przyda. Sacro f- 
lino musi być w naszych rękuch! 


(C d. m 
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4 „DZIENNIE LUDOWY”: 


* skiej uchwalono w zupełności prawie. podwyżkę! o zajściu matkę. Mrtspektor rejonowy policyi Sko- 
opłat za prąd i bilety jazdy, proponowaną przez |czylas stwierdził już drugi podany fakt, po- 
komisyę elektryczną w dniu 28. sierpnia br. Nowejpełniony przez tego osobnika, który nazywa się 
ceny podaliśmy już w jednymi z ostainieh numerów.j|lgnacy Radelli, liczy lat 15 i jest em urzę- 


J/owiny z dnia. 


Lwów, 3 września | 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: | 

Sobol: 3 b. m. „Żydówka*, opera. Giościnny występ 
p. Jana Majerskiego. i 


KONGRES N. P. R. W dniąci d, 5 1 6 iwrze- | 


śnia r b. odbędzie się w Krakowie drugi ogól- 
nupaństwowy Kongres N. P. R. Kongres ma 
zadecydować o dalszej taktyce i uchwalić jej 


Niedziela 4 b. m. „Kobieta bez skazy*, komedya | program. i 
w 3 aktach G. Zapolskiej. i | ERSPLOATACYA PUSZCZY BIAŁOWIES- 
Ponledzistek 5 b. m. „Dziewczyna z Holandyi". | KIEJ. Komitet ekonomiczny Rady ministrów 


Wtorek 6 bm. „Aida“, opera. Gościnny występ Jana: uchwalił zasady, na których odstąpione ma być 


Majerskiego. 

Fo katem przedstawieniu wieczornem a 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkie 
kieri nxach 


czekają | 
h 
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REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO, Sała tea- 
tralna przy ul. Szaszkiewiczą |. 5. 
W sobotę o 3 popol. -Na pograniczu awóch świa- 
tiów* (Der Dybuk) S. Anskiego. 
W sobotę u 8 wieczór „Na pograniczu dwóch świa- 
łów * (Der Dybuk) 5z. Anskiegu. 
W niedziele o 8 wiecz. „Niemowa* A. Wajtera. 
| W po iedzisł»k o 6 wiacz. „Zielone Pola" P. Hirsz- 
Delna. 
We wtorek o 8 wiecz. „Wiesnisk* L nobryna: 
We środę o 8 wiecz. „Dni naszego życia* L. An- 
drejewa. 
Ve czwartek o 8 wiecz. Premiera. 
sztuka w 4 aktach D. Pińsviego 
— -$0 $ 
Z TEATRU. W sobotę drugi gościnny wy”, 
stęp snakoritego tonga Jana Majvrskiego, który, 
zvira w Paryża i w Lem.ynie zasłaużcene pochwa- 
ły utytyki. JMrzacya Eleazara w ,tydówce* dale-, 
ko odbiega oś szabionu oglącamzjo na scenach 
poskich głos p. Majerskiego Lrzini potężnie. Ty-, 
tutową partye Śpiewa p. Piatówna. Wielbicielle 
głosów w ly razewnicny piękny wieczór operowy. 
W  miedzieię po rdz trzeci przepełniejąca wider: 
whnię po brzegi „Kubiota boz skazy“ G. Zapolskiej. 
P. Rasiuska Trapsze, Hierowski i Bynnard wy- 
wołują sine wrażene. Świetna sztuka Zapolskiej 
wypemi szereg przedstawień. Pokup na bilety ol- 
brzymi. 
W „oniedziałch 5. bm. „Dziewczyna z Holan-* 
dyi“ która w reżyseryi Kuiigowskiego ściąga za- 
wsze liumy publiczności. 
Z TEATRU MALEGO. Inauguracyjac przed- 


„Kowal Jankel“ į 


U 
„sześciennych 


| spółce prywalnej kapiialistów zagranicznych pra- 


wo ekspłoatacyi od 300 do 500 tysięcy metrów 
drzewa rocznie w Puszczy Bias 
łowieskiej. Rząd zobowiązuje się dać Środki 
przewozowe kolejami i wodą, zaś konsorcyum 
prywatne przedsięweźmie roboty inwestycyjne. 

EKSPEDYCYA TOWAROWA NA DWORCU. 
z aniem 10. września 1921. uruchomioną będzie 
na głównym dworcu we Lwowie oddzielna 
ekspodycya towarowa dla przesyłek pospiesz- 
nych tak normalnych jak i ulgowych. Nadawanie 
i odbiór przesyłek pospiesznych odbywać się 
będzie w magazynie położonym obok zachod- 
niego skrzydła giównego dworca osobowego. 

Odbiór pospiesznych przesyłek zagranicz- 
nych, podlegających ocleniu odbywać się będzie 
nadal w magazynie celbyym. 

CO P. INSPEKTOR ŁUKOMSKI powie na to, 
że w kawiarni „De la Paix“ odbywają się dzień 
w dzień awantury w sali gry w karty, gdzie np. 
w piątek doszło między graczami do skandalicznej 
bijatyki przy której latały po sali krzesła i dźwię: 
czaty wybijane szyby. 

Czyż centrum miasta i niby pierwszorzędna 
kawiammia ma być widownią zajść, godnych osta- 
tniorzęćnej podmiejskiej spelunki? | 

BEZPRAWIE WŁAŚCICIELKI DOMU. Ho- 
norata Grabowiecka. właścicielka realności przy 
ul. Wronowskieh 1. 15 otworzyła bezprawnie do- 
branym kluczem mieszkan'e Józefa Słotwińskie- 
go. stroiciela i właściciela składu foriepiianów. 

Ruchomości swego lokatora złożyła ona do 
jednego pokoju. rujnując przytem wartościowe u- 
tensylia fortepianowe. „Do próżniowego pokoju 
zniosła p.  Grabowiecka 
jęła ten pokój na własny użytek. 


swoje meble i za- 


stawienie „Tircyka w zalotach“ odbędzie się wel ° Zapewne władze wglądną w tę sprawę i uka- 
czwartek 8. bm. Arcydzieło Zabłockiego otrzyma rza tę samowolę. : 
pięcną wystawę dekoracyjną i kostywmową. W! KŁOPOTY MIESZRANIOWE. Anna Wojcie- 
głównych roiach p. Michnowska KI 
wa. Role tytułową kreuje p. Melina, świeżo pozy- Lewandówce często miała spory ze swym loka- 
skeny ament z teatru Polskiego z Warszawy. torem. Wczorej sym iokatora, w czasie ostatniej 
Arysta ostwarza dctry znajomy  publiczoności awantury. przebił nożem prawe przedramie Woj- 
iwowskiej rez. H. Barwiński. ciechawskiej. Pogotowie rat. udzichiło jej pomocy. 

Zabasn» postacie Świstaka i Pustaka gra-, BRUTALNY PULKOWNIK. Do ktedakcyi na- 
ją pp Reman i Tartakowicz. Prolog wygłosi p. szej zgłosił się kilkunastoletni chłopak, siero- 
Peliński. Międzyakiy wypzłni stylowy balet układu ta, St. Szymański ze śladami pobicia, widocz- 
Faiiszewskiego. Gdpowieurio przeroci ma scena i nymi na twarzy i ciele. Według jego zeznań po- 
widownia da możność publiczności wygodnego, bił go brutalnie p. pułkownik Rozwadowski, zam, 
spędrania prawdziwie artystycznych wieczorów, | przy ul. Ponińskiego 11., za to. że nie dopilno- 
których cykl otwiera nieśmierielny „Fircyk w za- wal krowy p. pułkownika, która zabłądziwszy 
lotach. Bilety nabywać można w kasie teatru na cudze pole została zajęta. Chłopak oświadcza, 
wielkiego od wtorku 6. bm. że przez kilka miesięcy był pastuchem krów p. 

KRZYWDA FUNKCYONARYUSZY Z KOMI. R lecz że zrezypuwwał jeszcze przed wypadkiem 
TETU DO WALKI Z EPIDEMIĄ. Bezzwrotna za- 2 tego :;intratnego" zajęcia, ponieważ za cały 
pomcga przyznana jako rekompensata Za głodo- | czas służby otrzymał stare ubranie i ł00 mk. 
wą płacę urzędników, w myśl rozporządzenia | Nio wchodząc w przyczyny pobicia, napiętno- 
Fady ministrów miała mieć zastosowanie doj wać tylko musimy, fakt brutalnego znęcania 
ogółu pracowników państwowych Przepis ten j Się bad chłopcem. sierotą ze strony człowieka 
nual mieć temsamem zastosowanie także i do mającego prelensyę do wyższej inteligoncyi. 
pracowników w komisaryaciv nadzwyczajnym |Uhlopak zostal pobity laską po twarzy, głowie 
üo walki z epidemiawi Urzędnicy ci jednak ți ramionach, a gdy upadł na ziemię p. R. sko. 
których uposażenie jest pożałowania godne, do- | pał go niemiłosiernie, tak, że ofiara pasyi pułko- 
datku tego nie otrzymali. Ogół pracowników ko- | wnikowskiej musiała udać się na stacyę Pogo- 
tumn epidemicznych I szpitali ;;reskrypiem' ko-, towia ratunkowego. Szymańskiego, zam, przy ul. 
misarza p. Godlewskiego owej zapomogi został |$w. Zofii 1. 66, odesłaliśmy na drogę sądową. 
pozbawiony. Gzy takie rozporządzenie jest ucze | 
ciwe 1 sprawiedliwe, będzie powaipiewał ka- 
ily, kto rozważy jak ciężką i odpowiedzialną 
„służbę pelnią funkcyonaryusze komisaryalu, nie- 
rzadko z narażeniem się na utratą życia lub 
zdrowia. Meżeby jednak miarodajne czynniki ze- 
chciały się zastanowić nad tem, czy sanila- 
ryasz może wyżyć z głodowej pensyi 5.000 
marek? 

ZATWIERDZENIE PODWYŻKI CEN, PRĄDU 
I BILETÓW. Na odbytej w czwartek sesyi magi- 
gratu i posiedzeniu prezesów klubów rady miej. 


| zamieszkała przy ul. św. Zofii postała swą 10- 
„letnią córkę Wandę po kupno botaniki do szkoly 
„wydziałowej W ul. Żyblikiewicza zaczepił ja 
„starszy meżczyzna i fowiedziawszy się o zamie- 
'rzonerm kupnie dziewczyny ofiarował jej sprze- 
darz botaniki za połowę ceny. W. tym celu zapro- 
wadził ją do swego mieszkania przy ul. Stryj. 
skiej 1. 18 i tu zamknąwszy okno i drzwi po- 
czą! ;juświadamiać” dziewczynę. Krzykiem i pła“ 
czem zmusiła go ona do wypuszczenia jej z 
mieszkania i wróciwszy do domu powiadomiła 


imontowiczo. thowska, licząca lat 39, właścicielka realności na|: 


ARESZTOWANIE RÓŻPUSTNIKA. Marya K | 


dnikiem dyrekcyi skarbu. Sasiedzi jego zeznali 
że zwabia on do swego mieszkania uieletnie 
dziewczęta. 

Radellego nie przyznającego się do winy, 
osadzono w areszcie policyjnym. 

ROSZTA STROJU ROBIECEGO. Wobec 
stale rosnących cen obliczono, że strój przecięi» 
nej kobiety, wcale nie strojnisi, w nadchodzą- 
cym sezonie będzie kosztować około 200 tysięcy 
marek. W cenę tę nie jest wliczone futro, które 
samo kosztuje tą kwotę Zaiste ciężkie czasy nad- 
chodzą dla ojców rodzin i mężów, których żony 
lubia się stroić. A 

` ROZSTRZELANIE BANDYTY. Wojciech Bie, 
la, kapral baonu celnego, zamordował llkę i Ma- 
ryę Iryciów, jak o tem donosiliśmy. Trybunał 
sądowy w Sanoku, onegdaj skazał Biela na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Dnia 30. z. m. wyrok ten wykonano na 
ibłoniach sanockich. Tłumy publiczności przypar 
|trywały się śmierci mordercy. 

WYPADKI PRZY PRACY. Na jednej budowie 
na „Targach Wschodnich“ z lichego rusztowania 
spadli: 51-letni Bazyli Romanów który złamał pra- 
wą nogę oraz 48-letni Jan Jaximiec, który od- 
niósł silne potłuczenia na głowie, piersi i rę- 
kach. 

W pracowni stolarskiej przy ul. Szpitalnej I. 
80, Franciszek Diaczko, lat 51, przy pracy postradał 
cztery palce u lewej ręki. Pogotowie ratunkowe 
wymienionym udzieliło pierwszej pomocy. 

KREWKI NARZECZONY. Niejaki Witkowski 
narzucał się swemi uczuciami 19-letniej Zofii Dwer. 
;kowskiej. W czoraj w ul. L. Sapiechy wynikła 
| pomiędzy nimi sprzeczka a następnie Witkowski 
uderzył Dwerkowską tępem narzędziem w głowę 
zadając jej ciężką i silnie krwawiąsą ranę. Pogo- 
|towie rat. zaopatrzyło jej uszkodzoną podstawę 
j czaszki i odwiozło do szpitala. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą na 2, b. 
m. przez otwarle okno w mieszkaniu partero- 
wem przy ul. Kaleczej |. 6. dostali się złodzieje 
|i skradli na. szkodę Jakóba Millera portfel z 
15.000 mk., buciki i garderobę wartości 209.000 
mk. Poszkodowany obudził się z kolem głowy, 
więc sądzi, że złodzieje oszołomili go środkiem 
nasEunym. 

: Ze strychu realności przy ul. Żőłkiewskiej 1, 
27, skradziono nocą biclizne na szkodę rnes- 
tyny Goklmanowej, wartości 100.000 mk. 

Ze składu drzewa Gustawa Ebla przy ul 
Krzywej, skradziono wagę decymalną, wartoś- 
ci 15.000 nak. 

Parę koni stojących nocą obok młyna w 
Hrebelkach koło Mikołajowa, skradziono na 
szkodą Michała Lecha, gospodarza z Lepiev Sta- 
rej. Szkoda wyrządzona wynosi 300.000 mk. Po- 
szkodowany doniósł o tem policyi we Lwowie. 

—40— 

— ROBOTNIKÓW DZIENNYCH przyjmie U- 
rząd Opieki nad Grobami Wojskowymi D. O. Gy 
Lwów. Pierwszeństwo mają zdemcobilizowani żoł: 
nierze. Zgłoszenia od 11—1-szej. ulica Rutowskie- 
igoj 1. 23. III p, 2893— 
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— EGZAMIN RZĄDOWY w Namiestnictwie 

na majstra murarskiego złożył p. Józef Telk. 67— 
—4680—- 

— ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI KINOTEATRÓW. 
lwowskich zawiadamia, że od 3. września br. po. 
cząwszy, przedstawienia we wszystkich kinotea- 
trach rozpoczynać się będą w dnie powszednie 
o godz. 4-iej popoł. zaś w niedziele soboly i świę_ 
ia o godz. 3-ciej popol. 


Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje aś. Akadaniicka |. 10. 
POTOCZY TY BEZ A E ZĘ RID 


3e sportu. 


WZYWA SJĘ wszystkich graczy Drużyny Ro- 
botniczej przy l. K. S. „Pogoń“, by się stawilif 
w sobote tj. 3-go bm. na match-trainins z K. $. 
' Odwet“. Początek matchu o godz. 17°30. 


Í -aa 


Nr. 208 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Mzeżuicy © sprawie drożyzmy mięsa. 


Wezoraj wieczorem w izbie rękodzielniczej | 


odbyło się zgromadzenie korporacyi rze.ników i 
masarzy, pod przewodnictwem p. Wolińskiego. 
Niektóre omawiane sprawy moglyby dać po- 
gląd ma przyczyny powodujące drożyznę mięsa, 
i te w krótkości podany. 
Liczni mowcy utrzymywali że bydło rzeźne 


przechodzi i przez pięciu pośredników — a pod.| 


bijane w cenie dopiero dostaje się do rąk rzeźni- 


ków. Podnoszono, że tygodniowo po kiikadzie-; 


siąt wagonów bydła i tłuszczu przemyca się do 
Niemiec. Pośrednicy podbijają ceny na targu miej- 
skim, a miejskie Biuro targowe nic w tej sprawie 
nie zapobiega. Starostowie na prowincyi pse po-| 
zwalają rzeźnikom ze Lwowa na targach prowin. | 
cyonalnych nabywać bydła przedpołudniem, w 
którym to czasie wykupują bydło miejscowi rze- 
źnicy. Lwowscy natomiast muszą dopiero od nich 
odkupywać, piacąc do 5.000 mk. od sztuki 'ad- | 
stępnego. 

Wskazywano, że do Lwowa napływa wici- 
ka ilość rzeżników prowincyonalnych, przenosząc 
tu swe upoważnienie przemysłowe na wyrąb mi 


E-| 


wie, — 
Uchwalono zwrócić się do władz, ażeby kar- 
ty te unieważmiły, oraz ażeby osoby które wykryły 


procent od wartości przytrzymancj kontrabandy. 

Liczne zarzuty podnoszono przeciw Zarządo- 
wi rzeźni miejskiej i dyr. Krzyształowikczowi 

Podnoszono zaniedbanie pod względem ny 
| gieny ubikacyi rzeźni, sprzedaż lodu w czasie ka- 
nikuły na prowincyę, podczas gdy w mieście go 
| zabrakło; sprzedaż transportu świń dostawcy woj. 
skowemu. który mięso z tych wieprzów odsprze- 
dawai następnie rzeźnikomi i t. p. 


przemytnictwa, paskarstwa pośredników, Zamowo- 
li starostw i rzeźni imiejskiej. 


wach dotyczących własnej orgarizacyi, poczerm 
zebranie zakończono. 


3 sali rozpraw. 


WŁAMYWACZE I BLATNICY OBŁAKANI.- 
Nocą na 27. kwieinia z. r. Władysław Karpf 
hczący lat 25 i Stefan Kałaj, lat 54, włamali 
się do magazynu fimny Heilman Kobm. przy pl 


|Do kary wliczono areszt śledczy I zastosowano 


(aranestyę_ wobec czego Górnicki ma karę umo- 
rzoną. 
—0— 
NADUŻYCIA OFICERA I SIERŻANTA. 
Por. Witkowski i sierżant Brandstein false 
Kórber, jako delegaci referatu zdobyczy wojen- 


transport przemycany za granicę otrzymały 59) 


Uchwatono również wiele rezolucyi w spra- 


Maryackin i skradli ubrań, wartości 81.210 mk, | Ko: l ; obycz, 
Ci sami wraz z Janem Wieczorkiewiczem, li- |nej w powiecie rohatyńskim w jesieni 1910 r.| 
czącym lat 35, włamali się powtórnie do tego | dopuszczali się licznych nadużyć na miejscowej | 


5 
lei nie będą zapisane nigdzie, bo dzieciom nie- 
l áłubnym nie wolno nosić nazwiska nierozwie- 


| dzionego z poprzednią żoną ojca. 
sa. Ryły wypadki że i uchodźcy z Rosyi otrzymy”; 
wali karty przemysłowe na wyrąb mięsa we Lwo-j8 


| 3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Na o- 
gólnem zebraniu został przez własnych robkotni- 
ków uchwalony bojkot nast. firm: Sales, Bochenko, 
| Schnips, Jarema Seb ror Dw rsicki, Janczyszynj 
|Bedrijczuk Goldberg, Amster, Rothausler. Towa, 
rzysze omijajcje te firmy! j 

ZWIĄŻER ROBOTNIKÓW KERAMICZ 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lwów, ul. Zielona 7, 
I. p, zawiadamia strony interesowane, że wszel- 


> i ć je- | Ki łatwiać można codziennie między 
Poruszane sprawy i fakty winny być obje-|kie sprawy zała > 
ktywnie przez łez zbądane; te które dotyczą! godz. 5—7 wieczór. — Za Komitet: Tarnawski. 


$ BACZNOŚĆ. Z powodu strejku ślusarzy 
i kowali w iabryce inż. Bolesława Słowika przy 
ul. żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż da 
odwołania. 


—00— 


Komunikaty. 


X WALNE ZGROMADZENIE Związków ra 
botników przemysłu górniczego odbędzie się 8 
września o godz. 10-tej przedpoł. w Borysławiu 
w „Domu ludowym“. z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu, 2) Sprawo 
| zdanie kasowe, 3) Sprawozdanie zarządu, 4) Spra, 
wozdanie Komisyi rewizyjnej. 5) Wybór nowego 
Zarządu, 6) Wnioski i interpelacyi. 


—ę6— 


1 
1 


magazynu i rozbili kasę ogniotrwałą, z której 
skradh 24572 mk. 30 dolarów, oraz zabral 
ubrania, wartości 95.875 mk, 

Nocą na 6. maja z, r. Franciszek Budzicki, 
lat 20, wraz z Wieczorkiem i innymi włamali 
się do biur zarządu dworca kolejowego i po 
rozbiciu kasy skradli tu gotówką 49.665 mk, 
i 87 fenigów. 

Nocą na 31. lipca z, r. wymienieni wtargnęli 
do urzędu parafialnego w Kleparowie. Podczas 
rozbijania kasy złamali narzędzia do rozcina: 
nia blachy, wobec tęgo zrezygnowali z kra- 
dzieży _—'_ | 

Skradzione ubrania u H. Kohna, kupowali 
pd złodzieji Stefan Górnicki i Jan. Grodzicki, 
wiedząc, że pochodzą one z kradzieży. 
siedzieli przez 14 miesięcy w areszcie śledczym. 
Przyznali się oni do zbrodni. 

Podczas Śledztwa stwierdzono, że Karpf i 
Grodzicki są chorzy umysłowo. Budzicki począł 
w uwięzieniu udawać  ;;waryata" ostatecznie 
stwierdzono, że zachorował on na ;;psvchozę 
więzienną". Wobec tego tych trzech wyłączono 
z postępowania karnego. 

Inni przyznali się na wczorajszej rozprawie 
Ao winy, wobec tego trybunał zasądził Kułaja 
a Wieczorka po 3 i pół roku więzienia, zaś Gór. 
Nickiego za przestępstwo ha, 3 miesiące więzienia. 


|2m.£ 


Q refermę prawa małżeńskiego. 


W, „Robotniku” czytamy: 

Konstytucya nasza nie wspomina wcale o 
bezwyznaniowcach i (daje ię, że prawodawstwo, 
obowiązujące do dziś w byłym zaborze pruskim 
i ausiryackim, zostanie znacznie pogorszone na 
rzecz klerykalnego brzmienia konstylucyi, a ży- 
cie nasuwa cały szereg faktów, o których milczeć 
nie wolno. 

Powracają polskie małżeństwa z Rosyi So- 
wieckiej, nie uznaje się tych małżeństw, zawar- 
tych w Rosyi bolszewickiej i posyła się je — 
nawet wbrew woli — do kościoła. Małżeństwo, 
zawarte w b. zaborze austryackim i pruskim 
przed gminą polityczną, uważa się za konkubi- 
hat i odmawia *się zapisania tych dzieci stosow- 
nie do rozporządzenia Ministeryum W. R¿ i O. P. 
w urzędach stanu cywilnego, wysyłając je do 
chrztu lub obrzezania do parafii lub gmin relia 
sijaych Emigrantom, powracającym z Ameryki, 
odmawia sie również u nas wpisania dzieci bez | 


ludności. Ludność nabyła wiele materyałów do; 


Aresztowani przez policyę włamywacze prze- 


bądź z Referatu zdobyczy wojennych. Obaj unie- 


podbudowy zniszczonych domów od Niemców, {peman Z 0 
[v| NABESŁAME. |v] 


Ważniali bezprawnie te kwity i wystawiali nowe 
za wynagrodzeniem Komendant posterunku po- 
licyi w Rohatynie Grzybowski doniósł o tem 
przełożonym, którzy polecili aresztować obu. 

Przed kilku miesiącami sąd wojskowy we 
Lwowie skazał Witkowskiego na 4, zaś Brand- 
steina na 10 lat więzienia i degradacyę. Ze 
„względu pewnej nieformalności wyrok ten znie- 
Bionp. 1 w ostatnich dniach odbyła się ponowna 
4.ro dniowa rozprawa. 

Witkowski hyły ocholnik armii rosyjskiej, 

Kołczaka i Denikinu, alkoholik morfinista i ko 
kainista, człowiek o słabej woli nie nadawał 
Się na kierujące stanowisko. 
Brandstein, b. uczeń fryzyerski ochotnik Le- 
gionów w r. 1914, był dwukrotnie ranny w boja. 
,Sprytny i obrotny, przeważnie był imcyatorem 
nadużyć, załatwiał interesa i razem z Witkowź 
skim pieniądze przepijali. 

Po stwierdzenia ich winy trybnnał zasądził, 
Witkowskiego na 4, zaś Brandsteina na 7 lat 
ciężkiego więzienia i na degradacyę z policze- 
niem aresztu śledczego. Obie strony zastrzegły 
sobie 3 dni do namysłu. 

Rozprawie przewodniczył maj. dr. Kaczma- 
rek, oskarżał kap. dr. Zimels, bronili drowie: 
Epstein i Bromberg. 


PIJĘ 


wyznaniowców w urzędach st cyw., a wysyła 
sią ich wbrew woli do kościała. 

Powróciło kilka tysięcy h. wojskowych z Rio- 
syj, zaslali swoje żony zarażone często choroba. 
mi wencrycznemi, żądają od księży rozwodu, na 
co otrzymują odpowiedź, że powiuni się z mał- 
żonkami pogodzić (1), bo rozwodu w kościele ka- 
tolickim niema. 


ji 

Zmiana wyznania nie rozwiązuje kwesty, | 

bo trzeba mieć pisemne zezwolenie od poprzed- | 
niej małżonki na prowadzenie sprawy rozwoda- | 


wej w innym konsystorzu. 

Bezwyznaniowców po 
znajdujące się pod zarządem parafii, nie chcą 
grzebać na swoich terenach. Na Zachodzie cmen- 
tarze są ogólne i knajdują się pod zarządem gmin 
miejskich. 

Wojna wstrząsnęła podstawami życia mmal- 
żeńskiego i jeżeli prawodawstwo państwowe nie 
pośpieszy z pomocą, to będziemy mieli {akie sto- 
sunki, jakie ongi panowały wśród unitów. Po- 
wsłaną tak zwane „dzikie małżeństwa”, a dzie- 


śmierci cmentarze, | 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Rupańcie m źródła! ! 
ZESZYTY SZKOLNE do wszystkich klas, 


notesy, bruliony its., wyroby papierowe. 
SPRZEDAJE HURTOWNIE wytwórnia 


EDWARDA ZIMNEGO, Lwów Gg 


wicza 3, 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br. SCHWA RZ 


Sekundarjusz szpitała powszechnego powrócić i ordynsje 
Słowackiego 4 naprzeciw głównej poczty. 


DENTYSTA Dr. FRIED 
Mikołaja 20 Przedłużenie ul. Akademickiej róg ul. 


Zywlikiewicża przystanek tramwaju K. D. 

MWRUEL i MTANTE>ILI.KER 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. SYKSTUSKA <*., 


MMA 


(ul. Kochanowskiego 1. 4) 
przyjmuje wpisy codziennie od 12 do 2 popił. 

przedmioty: fortepian, skrzypce, śplew solowy i 
chóralmy. nauki teoretyczne, sojież, gimnastyka ryt- 
miczna, szkółka dia d ieci muzyczno - rysunkowa. 
irono nauczycieiskie: Bańkowska, Bodnarówna, Ka- 
sparek, Helles Krąnzówna, Mierzecka, Siudnicka, 
Swiatkowska, Wyspiańska. Kurs koncertowy: 
Wiktor Łabuński, — Nałwyższe kursy teoretyczne: 
| dr. Acolf Chybińtkt. 


Firma M. Reissa Następcy 


zawiadamia, że 


LAZER ZANDLER wystąpił z firmy, 


l dotychczasowi spólnicy 


Józef Stand i Józef Kalisch 


dalej prowadzić będą sklep w tym samym lokalu 


pl Gożtuchowskieh 11 


zatrzymując nadal wyłacznie zastępstwo firmy 


|J. Kiickla Synowie w Kautischen. 


Zuchwaly napad bandycki pod D 


WYMUSZENIE 2 MILIONOW MAREK. 
Dnia 1. h. m. wyjechal drusyną motorowa, 


~e opte 


zastępca naczelnika sekcyi utrzymania dróg p. 
Waligórski na przęstrzeń z Drehob"cza. relem 
wypłaty personalu sekcyjnego. Prócz niego na 
dresynie obecny był koiejogistrz i szofer. Mig- 
dzy Drohobyczem a Dereżycami zastali oni na 
„lyczce umieszczoną kartkę z groźbą natych. 
miastowego zastrzelenia, o ile nie zostawią tor- 
by z pieniądzmi i nie wrócą zaraz do Drohoby- 


ty 


Bojkot 11 firm szewskich we 


Lwowie. 

- ELORZPAAB CWA września, 

Przeszło od dwóch tygodni trwa bojkot pier- 
'wszorzędnych firm przez własnych robotników 
spowodowany nicuznaniem przez te firmy przed- 
łożonej ceny za robotę, mężów zaufania i biura 
pośrednictwa pracy Związku. 

Robotnicy, stosownie do swoich uchwał na 
jedrem i drugien zgromadzeniu, trwają soli- 
«larnie w akeyi, nie schodząc z drogi raz wytknię. 
tej. L majstrów, szczególnie zaś a tych 11 naj- 
większych paskarzy, nie jest tak spokojnie. Ci 
paaowie od początku bojkotu dvszą nienawiś. 
cią ku robotnikom i ku organizacyi robotni- 
czej, a największa ich ogarnęła wściekłość w 


o 


a. 


niedzielę na zgromadzeniu w izbio Rekodzieł- 
uiczej. Jakto! — krzyczą — robotnik szewski 
miałby się nsreszcie wyzwolić i my na to bẹ 
dziemy patrzeć spokojnie! To bolszewizm! Zło- 
kautować: ich! *Wvrzucić! Tak wołają najwię- 
ksi paskarze wójeoni, najwięksi wyzyskiwacze 
robotników i g 


ości. Dla nich nie dosyć hrać za 


FCE 


WOLA A OREW ZES 


OTTO BAUER. 
Bezsiiność przemocy. 


(Dokończenie). » 

W swych skutkach niezmiernie ważny ten de- 
kret idzie jeszcze dalej. Robo'nicv fabryki, która 
produkuje narzędzia rolnicze, bardzo łatwo mogą 
wymienić je u chłopów na wytwory rolne. Ale jak 
mają otrzymać przedmioty spożywcze  roboinicy 
tych fabryk, które wytwarzają produk'a nie nadające 
się dla wymiany u chłopów, jak n. p. wagony 
i lokormotywy? Rząd sowiecki poradził sobie w ten 
sposób, iż pozwolił robotnikom takich fabryk użyć 
części czasu roboczego, części maszyn | surowców 
na wytwarzanie towarów, które można sprzedać 


chłopom — aby otrzymać od nich wytwory roli. , 


Np. fabryka lokomotyw może wytwarzać także wo- 
zy, na sprzecaż chłopom. Zupełnie też jasne, że 
to tylko kupiec może wskazać, co się ma wytwarzać, 
Przychodzi on np. do warsztatu kolejowego i po- 
włada, że rozporządza zbożen z charkowskiej i 
iambowskiej gubernii i może go dostarczyć, jeśli 
robotnicy dadzą mu w zamian pewną ilość bron 
i wozów. W ten sposób tworzy się wyłom w pla- 
nowej gospodarce w uspołceczuionych fabrykach. 
Jeśli bowiem dotychczas najwyższa rada gospo- 
darcza wskazywała każdej fabryce, co ma produ- 
kować (zależnie od jej położenia i maszyn), aby 
najlepiej pokryć zapotrzebowanie spoleczne, to po 
owym dekrecie kupcy będą decydowali o tym, co 
wyrabiać należy. Jest to niebezpieczny krok od 
socyalistiycznej gospodarki, która pracuie na po- 
krycie istniejących potrzeb — do kapitalistycznego 


wytwarzania towarów. Sam Lenin nazywa tę tak | 


ugruntowaną gospodarkę „kapitalizmem pań- 
stwowym ''. 

Rząd sowiecki nie mógł zrobić nic innego. Pań- 
stwowa organizacya rozbiła się o bierny opór 
chłopstwa. Żadna przemoc, chociażby rozporzą- 
dzała najstraszniejszą bronią teroru, nie może prze- 
pisać 15 milionom gospodarstw chłopskich, co mają 
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, móc przy tworzeniu się nowego ustroju spoiceznego 
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cza. istotnie też p. Maiigórsgi pozostawił na 
; torze. torbę z kwoią zwyż 2 miliony marek i 
wrócił do Drohobycza. 

t i a sę . 3 SH 

j Sprawa jest dość skomplikowana i dziś va- 
ram wyjechał do Drohobycza wiceprezes kolsi 
'p. Nosowicz z p. radcą Płanotą celem przepro- 
jwadzenia dochodzeń, niezależnie od śledztwa 
' policyjnego. 

; Szczegóły podamy. 


parę bucików od 16 do 22 tysięcy mk. Ovi chca 
jeszcze wyzyskiwać robotnika, ażeby mieć z pa- 
ry bucików 12 tysięcy czystego zarobku i jesz- 
cze sobie po jednej kamienicy kupić. Ale holo 
panowie! Za naszą pracę musicie nam zapłacie. 
, , Do jakiego stopnia dochodzi szał tych 11-tu 
największych paskarzy szewskich, niech służy 


fakt, że przy pośrednictwie p. Fionscha (przew.- 


korporacyj), wymusili na wszystkich podrze- 
fniejszych firmach (pod karą 50 tys. mk,) wyda- 
lanie robotników bez najmniejszego powodu i 
bez 14-to dniowego wypowiedzenia. Robotnicy, 
wydaleni zwrócą się do sądu przemysłowęgo 
„Ale ciekawe jest, dlaczego ci panowie wymusili 
na biedniejszych majstrach lokaut, a ani jeden 
robotnik (prócz krajeczy) pierwszorzędnych firm 
i dosłał formalnego wypowiedzenia? Czyżby 
przez zazdrość? żehy czasem ci biedniejsi nie 
wzbogacił! (HA I ate kupowali tak samo kamienic? 

A wia jedźcie dalej panowiel Zobaczymy, 
p daieka wasza droga! 
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pozwolić na wolną wymianę między wsią i mia- 
stem. Jest to kapitulacya przed potęgą ekonomiczną 
chiopów. A kapilulacya ta zmusza rząd sowiecki 
do coraz to dalszych uslępsiw, do zupełnego oba- 
lenia komunistycznego systemu gospodarczego. 
Jak powiada jeaen krytyk rosyjski, rząd sowiecki 
„pełną parą powraca do kapitalizmu". 


Każdy, kto nanczył się u Marksa metod eko- ! 


nomicznej i społecznej analizy „kapitału“ — a nie- 


tylko paru zdań z pism popriarnych — mógł prze- | 


widzieć ten powrót do dawnego systemu. Przcz 
żaden teror, przez żadną przemoc nie można urze- 
czywistnić secyalistycznego ustroju w kraju, gdzk 
ina nieskończenie szerokiej podstawie 15 milionów 
| prywatnych gospodarstw chłopskich wynosi się nie 
rzmiernie krucha nadbudowa przemysłowa. Socya- 
listyczne przekształcenie ustroju ekonomicznego mo- 
że być tylko wynikiem zwycięstwa proietaryaiu prze- 
|mysłowego w krajach o najbardziej rozwiniętyny 
| kapitalizmie — a nie terorystycznej dyktatury w rol- 
niczym kraju, który dopiero wyzwala się z pod 
| feudalizmu. 

Kommunizm wzgardził zasadniczą nauką Mark- 
sizmu, że socyalizzn może być tylko owocem doj- 
rzałego kapitalizmu. Jako prawdziwe dziecko woj- 
ny, sądził kommunizm, że proletaryat wszystko 


| potrafi, czego chce, jeśli tylko ma dość karabi- 


nów i mitraliez i jeśli nie lęka się ich użyć. Stra- 
szne doświadczenie rewolucyi rosyjskiej potwier- 
dza zasadniczą myśl materyalistycznego pojmowania 
dziejów — przeciwko kommunistycznemu Pseudo- 
| Marksizmowi. Rozumie się, że przemoc musi po- 


musi pomóc inu przyjść na świat, kiedy już jest 
dojrzały w łonie gospodarki społecznej. Lecz je- 
Śli przemoc zdolna jest wykonać to, co już dojrzało, 


| już stało się nieuniknionem — to jest ona bez- 
l silna, kiedy walczy przeciw ekonomicznym koniecz- 


nościom, kiedy chce wykonać niemożliwość ekono- 
miczną. Rozumie się, że i klasa robotnicza może 
| będzie zmuszorą użyć zbrojnej przemocy: ale kie- 


3 o. z i A NE ? BRI h f E Aa A 
zasiewać, i nie może sprawdzić, jaki użytek 15, rować bronią musi zrozumienie tego, co jest eko- i 
miłjonów gospodarstw czyni ze swych zbiorów. | nomicznie możliwe, tego co można osięgnąć i co|w Przemyślu na pokój ewent. dwa z kuchnią we 


A skoro rząd sowiecki nie mógł zorganizować apro- 


wizacyi miast — nie zostawało mu nic innego, jak! 
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PRSAZ 


Pasał Mikolascha. 


Wyświetla od 3 wrzesnia br. 
amerykański dramat w 6 


można utrzymać. 


akt. 


OBYCZEŚM, 


Ni. aS 
Sprawa wypiaty za straty 
wojenne. 
WARSZAWA, 1. 9. (Pat.) W ostatnich czasach 


napiywa do Ministerstwa Skarbu osi osób yry- 
watnych i instytucyi ka:dzo wiele podań o wy- 
piaceniem poniesicnych przez nich sirat wojen- 
nych wed.e oszacowania dokonanego przoz ko'ni- 
sye szacunkowe główne lub mi. jscowe. M n ster- 
stwo Skarbu wyjaśnia, że akcya ustalena srzi 
wojennych przeprowadzona przez komisye Ę 
cunkowe głównego urzędu likwidacy,nego 
na celu jedynie okreśtenie wysokośc: kwoty ja- 
ką mają zapłacić byłe rządy zaborcze wzgl. txu- 
pacyjne Państwu Polskiemu za zniszczina wejiu- 
ne dokonane w Polsce, byvajsaniej zaś nie nak.auu 
na Skarb Państwa Polskiego obowiązku pokrywa- 
nia tych strat poniesionych przez osoby prywatne 
lub instytucye. Wobec lego zwracanie się w go- 
wyższych sprawach do Ministerstwa skarbu jest 
bezcelowe. 


—8— 


Xomunikaty. 


X POSIEDZENIE KOMISY! CENKIKOV EJ 
Zw. Zaw. odbędzie się w ponisdziarch MZC” 
śnia o godz. 7. wiecz. w lokalu R;n:x 8. Uprusza 
się wszystkich czionków kornisyi o przytyci” 

x „PRZYDZIAŁ SPIRYTUSU, REKTYFIAG- 
WANEGO DLA ZWIĄZKÓW ROBOTNICZ%YCi' 

Związki robotnicze istni jące w ożrętw: Gnu iny 
m. Lwowa (z wyłączeniem kooperaliyw praco 
wników i ropeiników Kocjowych, CV to kieryca 
wydane jest osobne zarządzenia) które zamierza- 
ją ubiegać się o przydział spirytusu rekiyfi .z- 
wanego — zechcą przedłożyć w nisprzekraczejn ru 
terminie dni 5 Magistratowi (Ear przy w. lit- 
karskiej 1. 11. II p.) imienne wykazy wszystk un 
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; wchodzących w skład poszczegóny h związków 
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rodzin względnie o ile chodzi o ronotników łn- 
żonatych — imiennych wykazów osó3. Wykazy 
te mają być potwierdzone przez Inspektorat pra- 
cy we Łwowie. 

« BACZNOŚĆ KELNERZY!!! Centr. Związek 
Keln. we Lwowie zaprasza towarzyszy powyższe- 
go związku na przedwyborcze Zgromadzenie i spra- 
wozdanie z czynności za rok ubiegły, które się 
odbędzie w Domu Narodnym przy ul. Rutowskia- 
go |. 20 we wtorek dnia 6-go września 1921 r. 
o godz. 12-tej w nocy. Zarząd, 2897—4 

X KOLO ZABAWOWE KAFLARZY urządza 
w sobotę dnia 3 września Zabawę taneczną Z u- 
rozmaiconym programan w sali własnej ul. Ziz- 
lona l. 7. Początek o godz. 9-tej wieczów. 

X BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! D. 4-g0 
bm. w niedzielę o godz. 11. przed południa 
odbędzie się walne zgromadzenie. Sprawy cenai- 
kowe. Wszyscy monterzy muszą się jawiż. 

Sekcya monterów, 
—4.+— 


SGŁO 


EK ZPA z pań może sama sobie uszyć suknię i kostium 
zapisując się do szkoły kroju i szycia „Junosza 
Listopada 5. Kurs od 15 wrześnią za wyuczenie rę<zę. 
Ceny umiarkowane. 56—5 


P 


OMPY Whorthingtona i centtyfugalne na skiadzie 
„Pilot* Batorego 4. Lwów, 2835-— 
APELUSZE dla Pańi Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolia Ncuwelta Lwów, Balonowa 3. 


KBIERWSZA Iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
€ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króa 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i £-1). 
koło kościoła św. Elźoiety — przy:muje, wszelką gir 
derobę do tarbowan:a 1 chemicznega czyszczenia. 


ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu 


Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana Lwów ul. Syksiuska 19. 


CZŁOWIEK Z BRONZU. 
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dufifma nagra! wykonuje A REG ZW i 
T3 WI Bi MAGTOSKOWE | - - wać 
yti 1. Guiżgeiar Lwów, łomża 17. P 66 f 4 ł i 
LUSARZY samodzielnie pracujących i chłopców |$ F, w 
przyjmie ślusarnia Halicka 9. R a £ 4 $ 
ey DOLNEGO furmana do ciężarowych koni, 2 robotni- ę EY dolaru 
ków i zdołnycr ekspecientów poszukuje Biuro j gz - 
spedycyjne S. CHALAT Lwów Słoneczna 3. Zgłoszenia | f = silnie 


w biurze, 


z m drze Fabryka kapeluszy J. Gottlieba | BE 
Baczuasé! Lwów plac Strzelecki 15, przyj- | |d 
muje kapelusze damskie i meskie do przefasonowania 
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko- Și% 
nuje w 24 godzinach jak najstaranniej. Sprzedaje także | BÓR 
damskie kapelusze. 


Na Targi Wschodnie! = $ 
| 


WEITE STAR LINIE 


WALTE-STAR-DOMINION-LINIE 


— 


za 


rż 


NEW-YORKU, 


169 delarów 


Fa rA W cenach powyższych jest już 
policzony bilet kolejowy z War- 
| szawy, utrzymenię i hotel w za- 
toce (podczas  kwarzntany), 
bilet okrętowy do Ameryki Inb 
Kanady i całe utrzymanie na 

okręcie. 


marose orz Ska malarska, Ruska 8. 


| htr dla Pań i Panów ! Fabryka kapeluszy 
męskich, damskich i dziecinnych, filco- 
wych welurowych pod firmą l. FLINK, Lwów, ul. Kra- 


kowska 1, I. p. przyjmuje kapelusze do przefasonowania È 
według najnowszej mody. Dia przyjezdnych wykonuje 
35— 


się wszelkie roboty w 24 godz. ta AZ s: 

: Ma. OLYMPIC 46430 0 Pasażerów odprowadzają masi 
CHORSSY m, Wabostkisdm Aa Í a E wysłannicy w asobnych wozach 
Wętzykiyanie prepaat Noo SAarana Wiko przed "Do A T E 
potudmem, 12—26 g O okrętów. Na okrętach w 3-ciej 


klasie znajdują się odrębne ka- 


juty od 4 do 6 łóżkach, a także 
smaczny, Świeży i pożywny wikt. 


Okręt „Olimpik“ płynie do New- 


i i | Yorku tylko 5 dni, a „Adryatyk" 


NAJWIĘKSZE i NAJSZYBSZE OKRĘTY tylko 6 dni. 


LWÓW Linia White Star 
ul. GródecHia 36. weLwowie, ul. Gródecka 1. 36. 


A Za stare i połamane płyty płacę 
80 Mp. lub też zamieniam jedną | 
nową za cztery stare płyty 


JÓZEF KATZ) 


Lrów, mi. Pańska 8 


|: Potu 


WYEORU BEZ GŁOSOWARMIA 


do Rady powiatowej Kasy chorych we Lwowie. 


Sree] eoi 
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| r PA 
WYŁĄCZNY SKŁAD  |-7|| = ślubne - S 


m tw r. 4 | Ki 

Dom kandowy S. FEDERA, | | tdalkarać. || 
| LWÓW. UL. S$YASTUSKA 7. szt Mik. 350—— | 
Tamanta maraa einna i} T sie |! PA 
UWAGA. We włzsnym ieferen'e proszę uwakać | = Ga) y od E 
na firmęi Nr. domo 7. FUii Ładzyca niemmAy. lub w zamian za złoto |: BE 
ozone i a EET ZE a i R W | ai 

"ih A 0) Lt o 

mama | JUBILER || 
DORBRME I TANIO. de F 

Kupuje się zeszy:y, przybory szkolne i kancelaryjne, il, M apika f Ak p| 

papiery, tutki, bibułki, mydła toaletowe, tylko w | $ 4:3 
hurtown,m i detailicznym S*ładzie firmy naprzeciw Kina Kopernik. | | $ 


BRACI GROSSKOPÐP 1 Ska |Le 
LWÓW, PASAŻ HAUSMANA 3 


Na podstawie $, 18 rezporządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 21. marca 1921 zostali 


wybrani z gramy pracodametm 

a) delegaci: 1) Dr. Csala Paweł, 2) Różycki Kazimierz, 8) Inż. Kolischer, 
ntnolu, 4) Deresz Ferdynand. «> Pollas Samuel, 6) Potit Bolesiśw, 
7) Hirschfeld Leon, 8) Bard Iche! Dawid, 9 Skałowsk: Władysław, 10; Schiele 
Franciszek, 11) Burnatowicz Eward, 12) Wallach Emil, 13) Bette. 
Michał, !4) Gorgon Jan, 15) Manier Adolf. 

b) zastępcy: 1) Gottlieb Ignacy, 2) Lów Wechcl, 3) Tauber Mozes, 4) Igel 

!' Majer, 5) Halpern Adolf, 6) Pick ber, D Meller Abraham, 81 Cha- 
meides Me.lech, 9) Schall M.urycy, t0) Trinczer Maks, 11) Bauer bett, $ 
12) Willer Ignacy, 13) Kaminker Mozes, 14) Cna; Mikolaj 15) Czecho- gy 


wicz Ludwik. 
z grany przenjących: 

a) delegaci: 1) Kozłowski Romsn, 2) Maftek Andrzej 3) Palij Jóżeń 
4) Heksel Antoni, 5 Furmaniak Antoni, o) Kurowieckk Kontlarty. 
7) Maciejows«i Jan. 8) Styczyński Ludwik, 9) Czeriińka jam, toi nel 
zes Ignacy, 11) Machetówna Stanisława. 12) Oinas Gabryel, 13) Dobrzan- 
ski Karol, 14) Derewenko Michał, 15; Ratuszny Władysław, 16) Hrycaj 
Mikołaj, 17) Szkaradele Bronisiaw, 18; Bednarz Gusiaw, 13 ren ia- $ 
rol, 20) Perepyłycia Piotr, 21) Preiss Paulina, 22) Wittin Ignacy, 25) Pier 
Kalman, 24) Fiacher Herman, 25) Kwiatkowski Antoni, 26) Pach Wla- 
dysław, 27) Sperka Stanisław, 28) Szajnowski józef, 29) Zacharczu k 
Szymon, 30) Orłowska Władysława. 

b) zastepcy : 1) Malniak Edward, 2) Kogut Mikołaj, 3) Złochowski Jan, 
d: bombicka Mara, 5) Grzebalski Wiktor, 6) Lemikowski józeł, 1) Sie- 
kierski Władysław, 8) Wawraszko Romuaid, 9) Pru arswcz Wiadysław, 
10; Jarosz Grzegorz, 11) Czekański Antoni, 12) Kraszopyr Andy, WIĘ 
13; Kowerko Andrzej, 14) Uhryn Jan, 15) Domink Laor, 16) Reier M- $ 
chał, 17) Brańkowa Helena, 18) Popławski Józef, 10) Rybczyfiski Józef. 
20) Dąbrowa Michał, 2i) Zygarliński Tomasz, 22) Wowtczań „Ort, 
23) Słorniany Józef. 24) Bednarz Józef, 25) i.uksanoer Benedykt, 20) Pig- 
ciorak Jan, 27) Rudnicka Bronisława, 27) Fischer Adolf, 29) Mikołajewicz 
Mikołaj, 30) Oksenkornówna Lorka, 

Rozpisane na niedzielę dnia 11 września 1921 wybory 
już się mie ndbędą. z 
Za Zarząd Pow'atowej Kasy chorych we Lwowie S% 

Leon MIraschler 

Przewodniczący- 
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OSZENIE EO SU 
AECYŁ. 


KRAJOWEGO ZAKŁADU dla PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO 
FRA ERETO € A 


OPARTA SPE AŚ. ię 


Statut Spółki akcyjnej zatwierdzili pp. minister przemysłu i handlu i minister skarbu w dniu 12. lipca 1921 r. 
a ogłoszony został w „Monitorze polskim* Nr. 164 z dnia 22. lipca 1921 r. 

Celem Spółki jest nabycie przedsiębiorstw należących do Spółki z ogr. odpow , „ROLINDUSTRIA* Krajowy Zakład 
dla przemysłu fabrycznego i budowlanego (dawniej dla przemysłu rolniczego) i dalsze prowadzenie czynności zapoczątkowa- 
nych przez tę Spółkę w r. 1916. 

„ROLINDUSTRIA* wykonała w czasie swego istnienia cały szereg zakładów o sile wodnej i zakładów fabrycznych 
z zakresu przemysłu rolniczego, a w pierwszym rzędzie młynów. Ponadto posiadając zastępstwa europejskiej sławy fabryk, 
zaopairywała nasz przemysł w p:erwszorzędue maszyny i artykuły techniczne. Mimo trudności, na jakie rozbudowa przem; słu 
w czasie wojny napotykała, „ROLINDUSTRIA* pracowała z dodatnimi wynikami, gdyż za r. 1916/17 wypłaciła swoim udzia- 
łowcom Ś', za r. 1918 4009, za r. 1919 GG, a za rok 1920 136% dywidendy, przy należytem dotowaniu swoich fun- 
duszów rezerwowych, oraz bez uwzględnienia przewidzianych poważnych zysków z interesów do końca 1920 r. jeszcze nie- 
rozwikłanyci. 

Z chwilą powstania Państwa Polskiego ze zmienionymi warunkami gospodarczymi i po uspokojeniu się stosunków 
we wschodniej Maiopolsce, przystępuje „ROLINDUSTRIA* 


db budowy miasnej fabryki maszyn miyjskich wa Lwowie, 


opartej o własny tartak na gruntach wydzierżawionych przez gminę m. Lwowa na przeeiąg lat 40. 

Budowa ta jest w pełnym toku i do kilku miesięcy fabryka będzie uruchomiona. Przy olbrzymiem zapotrzebowaniu 
w Polsce maszyn młyńskich, sprowadzanych dotąd z zagranicy, powodzenie tej fabryki jest zupełnie zabezpieczone, tembardziej, 
że „ROLINDUSTRII* udało się zapewnić sobie dla powodzenia tej fabryki pierwszorzędne siły techniczne i adminisiracyjne. 


Akcyjna Spółka Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego „ROLINDUSTRIA* założona została z kapitałem po- 
trzebnym na koszta rozpoczęcia budowy fabryki w kwocie 


20 mutant b mm ; 


podziełonych na 20.000 akcyi po 1.000 Mp. każda. 

Założycielami Społki są: 

Ziemski Bank Kredytowy, Towarzystwo Akcyjne we Lwowie, Dr. Ernest Adam, Dyrektor Ziemskiego Banku Kre- 
dytowego we Lwowie, Dr Stanisław Anczyc, Prof Politechn ki we Lwowie, Inż Herman Felsztyn, Dyrektor „Rolindustrii* Krajowego 
Zakladu dla przemysiu fabrycznego i budowlanego we !wowie, inż. Władystew Leonhard, Dyrektor „Roliindustrii* nrajowego Zakladu 
dia przemysłu fabrycznego i budowlanego we Lwowie, Dr. Maksymilian Lrptay, Dyrektor Ziemskiezo Banku Lredytowego we Lwowie, 
Józef Neuman Prezydent m. Lwowa, Dr. Tadeusz Obmińiski, Profesor Politechniki we Lwowie, Prof. Zygmunt Sochacki, Naczelny Dy- 
rextor Spółki akcyjnej budowy parowozów w Warszawie. 

Kapitał akcyjny 20 miliovów marek pokryli założyciele w całości, a Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie cheąc 
szerszym warstwom społeczeństwa umożliwić udział w tem przedsiębiorstwie rozpisuje ma akcye, które ma do dyspozycyi 


subskrypcyę do dnia 20. września 1921, 
Kurs emisyjny jednej akcyi wartoŚci nom, 1.000 kip. wynosi Mp. 1.200 


z doliczeniem 50, od dnia 1. stycznia 1921 oraz Mp. 50*— tytułem kosztów konfskcyi. 


Aucye tej pierwszej emisyi biorą udział w zyskach Spółki za rok 1921. 


Subskrypeyę przyjmują: „Rołiadustria”, Krajowy Zakład dla przemysłu fabryczuego i budowlanego Ska z ogr: 
odpow. we Lwnwie, ul. Fredry 9, Ziemski bank Kredytowy we Lwowie- ul. Jagiellońska 2, oraz Gddzssły Złemskicgo 
Baura Kredyłauego w Warszarełz, sl. Marszałkowska i51. Nrakomie, ul. Szczepańska, m kablinie, Krakowskie 
Przedmieście, m Gdańsku, Heuigengeistgasse, w Kaiumyj I w Kroświe. 
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WEDLINY i MgSO! 
Wobec nieustającej drożyzny wysyłam wędliny 
i mieso końskie od 5 kg. za 450 Mk. zaś we- 
«liny 800 Mp. Zaznaczam Szan. P. T. Publiczności, 


Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja- 
cleła w Ameryce, aby nadesłał 1°50 
dol. na Największe Humorystyczne 
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o godzinie -tej popołudniu , 
m miału rwzgprzedały Birba. 


W razie braku kompletu odbędzie się w tym 5 
samym dniu o godzinie 6-tej przy każdym kor- 


a sezon szkolny 
j poleca hurtowny skład papieru 
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te towar wysyłam pierwszej jakości za zaliczeniem |6$ Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: BB Lwów, ul. Żółkiewska |. 16 
pocztowem nie licząc opakowania. | Patryński T. Ursini [alf] zeszyty. bloki rysunkowe, notatki i inne przy- 

z MSIE TERNE è ý ~ bory szkolne po cenach fabrycznych. 

HAŁUSZCZAK, Lwów Bominikańska 2. | “azgna CE EET KENA 


Zast. naczel. vedakt. i redakt, odpowiedaalny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA” Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, — 


